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miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy! 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, I rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w 
„Nowin“ poranna w drukarni Кул 


„NOWINY“ ZEŃ wieczorem о 5 i zrana o %. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą a 9 zrama. Cena 2ct 


Przeciw podrożeniu 
opłat pocztowych i telefonicznych, 


Pomysławym biurokratom  ministerynm hban- 
din srzedła mina. Podrażenia oplat poestowych, 
a suczególniej podwyższenie opłat telefonicz- 
nych spotkało się s takim silnym protestem ze 
strony obywateli, że rząd smiarkował, Iż tym ra- 
sem przeliczona się во do cierpliwości austrynekieh 
podatników 

Со вв dnża, tego nawet najpotulniejszy anstry- 
acki podatnik nle zniesie! 

Wszędzie ка granicą tendeneyą rząda jest zni- 
tat opłaty telefoniczne i rozszerzać sieć telefoni- 


aeng, uprzystępniać telefon każdemu; tylko Auetrya ! 


obrała sobie system podrożania telefonu wprost 
w niesłychany sposób. 

Mie też sfery kupieckie w Wiedniu, w Pradze 
1 w Bernie rozwinęły żywą agltacyę przeciw pol- 
wyżasenin portoryam | aplat telefonicznych. One- 
gdaj adbyły się snowu protestujące zgromadzenia 
w Wiedniu 1 w Pradze. Na zgromadzenin wle- 
dleńsklem omawiano sprawę organizacy! waayat- 
kieh stowarzyszeń zawodowych do walki przeciw 
podwyższeniu opłat pocztowych 1 rozwinięcia ak- 
«yi celem ogólnego wypowiedzenia telefonów. Na 
agromadzenin w Pradze uchwalono wypowiedzieć 


gramialnie abonament telefanu. a nadto założyć . 


protest przeciw podwyższenin tych opłat z tego 
powoda, że jest опо nielegalne, gdyż według usta- 
wy należy ono do kompetencyi Rady państwa. 

Uchwslono też, eo dotyczy właścicieli domów, 
wypowiedzieć fiskusowi prawo umieszczania na 
dachach i domach przewodów telefonicznych. 

Jest to objawem, świadczącym о indolenczi 
пазга}. te Kraków | lwów јенғеве nie zabrały sią 
йа akeyi przeciw podrożenin portorynm i opłat 
telefonieanych. 

Żądanie dyrekcyi poczt, abyśmy w Krakawie 
za użycie telefonu, (który liczy zaledwie 700 abo- 
mentów a fankeyonoje wielce wadltwie) płacili od 
lipea 1907 podwójną cenę, jest czemś, cobyśmy 
о zwykłego przedsiębiurcy nazwali horendalnym 
wysyskiem. Jeżeli rząd nie przywróci dawnej 
taryfy, maże być pewny, że | w Krakowie przy- 
najmniej jedna trzecia abonentów odpadnie. 

Ale rząd już віє cofa. 

Opór knpiectwa niemieckiego 1 czeskiego ка 
trwożył ministerstwo. І jak słychać, rząd zasta- 
mawla się nad „modyfikacyą* tych rozporządzeń, 
których los zresztą przy zebraniu się nowego par- 
lumentu nie byłby wątpliwy. Z pewnością na 
pierwezem posiedzeniu leba eniosłaby je w dro- 
dze nagłego wniosku. 

(ała ta pocztowo-telefonicena alera zachwiała 
atzowiskiem ministra Forseta. 

Wprawdzie nie оп, lecz biarokraci wiedeńscy 
wymyślili niepapularne podwyższenie opłat, ale 
podobno skrupi się to na Horazcie, który objął 


a? według Kugomiusea Nue 
opracował Walory Temicki. 
Ciąg dalszy. 

— Ach! — gawołał — czuję... w tej godxi- 
пів... wielu s moich... s potomków nkochanej sio- 
тігу mojej, cierpi t na wielkie wystawieni są nie- 
hespiaczeństwa.. Jedni w głębi Indyj.. drudey 
w Ameryce... Inni tn, w Niemczech. Walka się 
wanawia, a ohydne namiętności snowu się rozaro- 
śrly. О ty, która mnie słyszysz, ty, jak ja, prze- 
Кеа, Heradjado, dopomóż mi w ich obronie... 
Niech prośba moja dojdzia cię w głębi pustyń 
Ameryki, gdzie się znajdujesz w tej chwil... By- 
lebyśmy tylko... na exas przybyjil.. y 

Wtedy stała sią rzees nadewycsajna. 

Noe nadeszła. 

Człowiek ten ruszył z miejsca spiesznie.. leeg 
niewidzialna siła zatrzymaia go i роруећаіа w prre- 
eiwną stronę. 


Redakcya і Administracya „Nowin“: Kraków, ul. 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 
południe. — Ekspedycya 


ek gł. L. 8. LUDWIK S 


tę podwyżkę w spadku po swoim poprzedniku, nie 
zdobywszy się na protest. Pan Furszt stracił po- 
jularność — i należy do tych ministrów, których 
npaduk jeat oczekiwany. 


Na jastym brzegu. 


Łagodna sima na Кілеғге. — Słoneczny styczeń. — 
Konserwatyzm Francuzów. — Kominki. — Hołdo- 


ката tradycyom. — Swoboda na Rivierze. — Roz- 
| koszna Nizas. — Odwrotne strony medalu, — Phl- 
światek. — Dla spokoju cudzuziemców, — Złoto, 


Ustawa, znosząca seulerwie.— Niezdrowe stosunki — 


Urok Nizzy. 
Nizza 3 lutego 


Z wazystkieli stron Europy dochodzą nas wie- 
ási o ciężkiej zimie, o śniegach і mrozach, a my 
tu mleszkamy јак w cieplarni, jak w oranźeryi 
1 cieszymy się najpiękniejszą pogodą wiosenną. — 
Za miastem, od strony łanów kwiatowych zalatuje 

| пав silna woń tołków, bzu, konwalii i góż. W clą- 
gu całego atycznia był tylko jeden dzień ełotny, 
a deszcz spadł ebyha tylko na to, aby słońce 
| w Jeszcze większym blasku nyatapiło, niebo zaj 
j dniała jeszcze czyściejszym, niż dotąd, lazurem, 
morze stalo się jeszcze bardziej promieniejącem, 
a Alpy jeszcze bardziej powabne. 

Roznmie się, że wczesna ranki i późne wje- 
czory bywają w tej porze i na Rivierse chłodne. 
A gdyby Francuzi nle byli, w gruncie rzeczy, pra- 
wie takimi samymi konserwatystami, jak Anglicy, 
to np. przy budowie domów sarznciliby używania 
pojedynesych okien, a saprawiali podwójne; piękna, 
ozdobne, ale bezpośyteczna kominki marmurcwa 
sastąpiliby plecami. Kominki pochłaniają bardzo 
dużo drzewa lub węgla, в ogrzewają i to chwilo- 
wo, tylko przestrzeń najbliżssą. Ale, jak mówią, 
postarano się o to, aby drzewa nie wyrastały роб 
strop niebieski, czył w danym wypadku Francuzi 
dbają о to, by w ogniskach domowych szachowy- 
wano dawne zwyczaje i tradycya. Skrnpułów ta- 
kich nie mają właściciele wielkich hoteli. W tych 
są і okiennice і podwójne okna, pieca kaflowe, 
oraz kaloryfery. 

Kta raz był na Rivierze, musi ją polubieć ; lecz 
nietylko dlatego, że ten skrawek ziemi jest wy- 

pleszczonem dziecięciem przyrody. Są i Inne kn 
| {ешп powody. Tu się korzysta e pełnej, politycznej 
1 osobistej swobody ; nie jest się niczem kKrępowa- 
nym, bo Nisza jest miastem, słnżącem i oddanem 
jedynie rosrywkom, zabawom, wypoczynkowi. Mo- 
nicipium łoży krocie na upiększenia miasta 1 wzo- 
rowy porządek. Ulice takie, jak np. avenue de la 
аге są wysadzane palmami; nietylko chodniki, 
ale i broki są asfaltowane i pięć rasy w ciągu 
dnia skrapiane i zamiatane. Aby uczynić Niezę 
prawdziwie „ła belle*, zarząd miasta dba o to, 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: 


PAŃSKI. 


by stolica Alp nadmorskich exczyciła віє zawsze 
światową „great attraction", tj. hy zabawy karna- 
wałowe w Nizzy przyćmiewały swą wspaniałością 
i oryginalnością pomysłów wszystko, со gdalekol- 
wiek się w tym względzie czyni. Na te zabawy 
wydsje rada miejska przeszło milion franków. — 
A wydatki te sowicie się opłacają. 

Ale ma też życie tntejsze | odwrotne strony 
medalu. Ponieważ Nizea jest miastem „par excel- 
lence“ służącem rozrywkom i zabawom, а sjeźdża 
do niej z obu półkul ziemi możny świat eleganck!, 
arystokracya rodowa і pieniężna, nie można się 
dziwić, że | dia dam z półświatka Nissa stanowi 
istne „eldorado“. Wiadomo, że gdzie się taka 
dama zjawi, tam złoto płynie obficie na wsze 
strony. Dia właścicieli hotelów, restauracyj, tea- 
trzyków, domów gry kokota jest zjawiskiem zawsze 
bardzo pożądanem. Tutaj kobiety te są bardziej 
respektowane, niż damy szanujące się. 

Gdziekolwiek zjawi się jakaś znana piękność 
francuska, włoska, angielska lub rosyjska, a oka- 
zuje się ona wszędzie, nawet w zamkniętych „cer- 
cles“, może być pewną, że jej klejnoty drogocenne, 
kosztowne fatra i kapelosze, praeładowane atro- 
slemi piórami, nie przejdą bez wrażenia, a опа 
sama oczaruje, opanuje wszystkich elegantów. — 
W kawiarniach, restanracysch, klubach. teatrach 
itp. słażba jest na jej rozkazy. Пашу takle nmieją 
zachować zawaze pozory przyzwoitości, a rzadko 
zdarzają się wypadki, jak to miało miejece przed 
kilkoma dniami w Monte Carlo, gdzie pewną, sa- 
nadto „ekacentryczną* damę musiano w przytom- 
ności grających wydalić a kasyna. 

Pisano п was в pewnością а projekcie nsta- 
wy (z jakim się nosi Clemenceau), mającym na 
celu wyplenienie we Francy! jaskiń gry. Wiado- 
mość o tym projekcia w pierwszej chwili pudzia- 
łsła pioranująco na wszystkich interesowanych. 
Po pewnym zanie okazało się, że robiono „trop 
de bruit pour una omelette“. Zdaje wię, że rząd 
umyślnie z takim hałasem wystąpił z rzeczonym 
probiamatem, jedynie w tym celu, aby się po- 
zbyć kilka bogatych cudzosiemców, właścicieli 
wielkich i wspaniałych domów gry 1 uniemożli- 
wić im konkurencyę + szulerniami krajowemi. Po- 
nadto chce rząd nałożyć większe podatki па wla- 
ścicieli szulerni francuskich. A zatem — wszystko 
pozostanie po dawnemu, а па obostrzeniach pro- 
jektowanych zyska niemało azulernia w Monte- 
carlo, znajdująca się poza granicami terytoryum 
francuskiego. 

Byłoby istotnie dobrodziejstwem dla Riviery, 
gdyby ją na prawdę oczyszczono g nor szuler- 
skich 1 tego całego brudu, jaki jest z niemi nie- 
rosłączny. Nałóg karolarski, przesadny sbytek, 
rozrzutność 1 atmosfera półświatka przytępiają 
w stałych i przygodnych mieszkańcach Riviery 
wszelkia azlachetniejsze uczncia. Obecnie sepsu- 
tie na Rivierze jest tak wielkie, że przyswoite 
rodziny zmuszone są opnezczać ten piękny kraj, 


W tejże chwili rosległy się pioronujące gremo- 
ty. Bursa wyrywała drzewa х korzeniami....... 
wstruąsałe skałami. 
| A pośród tego orkanu, przy świetle błyska- 

wiey, widać było człowieka = czarną pręgą na | 
| czole, schodzącego к góry po skałach pomiędzy 
wielkiemi drzewami, uginającemi się pod gwałto- 
wnym wiatrem. 

Chód tego człowieka nia był już powolny, pe- 
wny i jednostajny... ale oporny, chwiejny, nieró- 
wny, jak u enłowieka, daremnia walezącego z nle- 
| przepartą siłą... lub porwanego w wir gwajtowne- 
go orkanu. 

Napróżno wyciągał ku niebu ręce, błagając. 

Znikł wkrótce pośród elemności noey i gro- 
mów bursy. 

Koniec tomu pierwszego. 


Tom II. 
DUSICIELE. 


1 
Nzałas. 


Podczas gdy Rodin wysyłał listy w różne czę- 
ści świata... e głębi пИсу Trsynów; kledy cńrki 


generała Simon, 
pod Białym Sokołem, zostały schwytane wrae 
я Dagobertem 1 traymane w więsienin w Lipsku: 
inne seeny, wielce dla tych osób ciekawe, działy 
się równocześnie... na końcu świata, w pośród In- 
ду], na wyspie Jawie, niedaleko od miasta Bata- 
wii, gdzie mieszkał jeden яж korespondentów Ro- 
dina, Joane Vandael; na wyspie Jawie, we waspa- 
niałej i niebezpiecznej okolicy, gdzie pod najpy- 
szniejszemi kwiatami ukrywają się straszliwe ga- 
dy, gdzie najwyborniejsza owoce w awych sokach 
zawierają zujadliwą trucisnę, gdzie roang okazała, 
ale swym cieniem zakljające drzewa... Miesiąc 
październik 1831 roku jut się skońcaył; właśnie 
południowa godzina, godzina prawie śmiertelna 
dla każdego, kto się poważy wystawić na skwar- 
ne słońca, które na czysto-lazurowem niebie roz- 
tacza palące promienie rażącego wsrok światła, 


W błękitnawym cieniu, jaki rzucają drzewa 
jaskrawo-zielone, dziwacznych kastałtów tu 
zaokrąglone w ciemne sklepienia, tam wysmukłe, 
jak wieżyce a wszystkie tak liściaste, tak jedne 
z drugiemi posplatane, powikłane, iż przew 
ieh Mseiowe dachy dearer przedrzeć się nie 
może. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 7, 


s ] 
реѓајешше opuściwszy oberżę 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia pa 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 nal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insaraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN“ : шеа Zacleze L 7. 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


Rękopisów nie zwraca się. 


Dbający о swe dzieci rodzice, żony о swych mę- 
żów, mężowie o żony nie cheą poddawać uię 
zgubnemu wpływowi karejarstwa 1 demoralizacyi. 
Do oatatecrności jeascze, na szczęście, nie do- 
szło. Jeszcza w godzinach południowych spotyka 
stę tlumy eleganckiej publiczności na „Promena- 
de dea Anglais“, na koncertach w „Palais de la 
Jeté“: w ogrodzie zimowym „dn Casino muni- 
elpal*. 

Ale praeciaż niejedna willa, niejeden hotel 
stoi pustką, a przyczyną tego jest to, że ta lub 
owa rodzina unika Riviery, bo nie еһее młodych 
panienek | wyrostków narażać na jawną demora- 
Иғасув. Wątpić można, сву rychło stosunki emie- 
nią się na lepsze, gdyż tutejszy Świat przadsię- 
biorczy mniej ceni gości przyswoitych, aniżeli 
hojnie sypiących złotem. 

Zresztą władze nnikają wszystkiego tego, to- 
by mogło endzoziemców niepokojć. Oto np. patrzą 
przez palce na sprawki złodsiejów kieszonkowych. 
Wychodzący tn od stycznia dziennik „Le Cor- 
saire“, który wziął sobie za zadanie walkę к mo- 
lochem-grą, atakuje w pierwszym rzedzie męty 
społeczne na Rivierse, a w suczególności w Mon- 
te-Carlo. Otóż pismo to donosi, że polieya stara 
się, aby osobnik okradziony jak najmniej mówił 
о awych stratach i często przedstawia go wobeć 
publiczności jako „półgłówka”. 

Ale można tn nie bez słuszności powiedzieć, 
że kto sam nie chce шейх zepauciu, ten nie se 
psuje się i na Rivierze. A ona teras taka piękna, 
słoneczna, rozbawiona. Ma świetne połączenia za 
wszystkiemi stolicami; codziennie рл в? {за na 
dworzee nicejski mnóstwo pociągów lukansowych, 
błyskawicznych. Przejeżdżają też tłumnie wio 
śnicy jazdy automobilowej. RESET: Jort tn baz 
lika. Taryści zachwycają віє wycieczkami na stre- 
me wagórza Alp. 

Miłośnicy wyścigów konnych podniwiali w фу- 
етуд zapasy na najpiękniejszem, nadmorskiem 
polu wyścigowem da Var. Za kilka dni odbędzie 
wjazd tryumfalny do „dobrej i pięknej" Ńisuy 
ksiątę karnawał 1 nastąpią wyścigi antomobilów 
itd. Dla miłośników śpiewa 1 muzyki stoją otwo- 
rem: Opera w Nizzy, Musichall w kasynie, teatr 
na Jetċe i teatrzyki, јак: Olimpia, Petit-Casino 
1 w. in. Csyż wobec tego wszystkiego Nizza nia 
zasługnje na miano najrozkosaniejszego miejsce 
neiech 1 rozrywek na świecie? 


Miliarder przed Sądem, 


D „Daily Mail“ telegrafoją z Nowego Jorku, 
jé główna rozprawa przeciw Thaw'owi, który, jak 
jnt donosiliśmy, uamordował w teatrze inżyniera 
White'a, rozpoczęła się dnia 4-go bm. Gdy pod- 
sądnego wprowadzono przed trybunał, rozglądnął 
się spokojnie po sali I powitał ukłonem żonę і bra- 
ta. Pierwsza wyszła piękna Ewelina Thaw; blada 


W takim to cienin drzew widać malas, abado- 
wany в mat i bambusu. 


Wąski a długi szałas zbudowany jest я mat, 
plecionych к sitowia i rospiętych na pniach в gru- 
bych hambusów, w ziemię wbitych; pokrywa go 
obazerny dach я wielkich liści bananów, w jo- 
dnym końcn kwadratowy otwór, sa okno słałący, 
sapleciony drobniutką siatką ж roślinnych włókien, 
aby się tądy nie zakradły gady. 

Niedaleko od szałasn, z pośrodka tej gęstwi- 
ny, wznosi się ogromnej grnbości, jnń martwe, 
bardzo pochylone drzewo; s każdej szpary jego 
popękanej kory esarnej, mchem pokrytej, wyrasta 
kwiat osobliwssy, nadzwyczajny, prawie fantasty- 
czny: siatka w око motyla nie jest przeźroczynt- 
szą, ani ubarwioną świetniejszym szkarłatem, pię- 
kniejszym aksamitem ; owe nieznana ptaki, ба to 
wa śnie tylko pokazują się nam, nie mają tak 
dsiwnych postaci, jak owe seczególnych ksetałtów 
skrzydlata kwiaty, jakby chcące ulecieć яе awych 
cieniutkich, bezlistnych axypułak. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Pieczęcie 


suybko 
1 dokładnie 
wykonuje 


ST. NIEMCZYK 


Kraków, Sukiennice 10. Firma założona w roku 1879. 


kauczukowe 


dawniej F. WOJTYCH 


Monogramy 


herby, napisy oraz wszelkie Inne 
wykonuje Zakład 
art-rytowniczy 


ST. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYGH 


frawury w złocie, srebrze | kamienlu RA 


Kraków, Sukiennice 10. 
Firma założona w r. 1879, 


i drżące podela rękę mężowi. Najpierw przemówił 
prokurator; oskarżenie trwało 19 minut. Powie- 
dział on, że nie chodzi tu o akt zemsty, lecz o 
nkarania ebradni. Przystąpiana do słuchania śwlań- 
ków, którzy opisali krwawą scenę.. White sie- 
dział przy małym stoliku przed sceną w ogrodzie 
Madison-Sqnare. W emasia pauzy przystąpił doń 
Thaw i trzema strzałami położył go trupem. Na- 
stępnie morderca odrzncił od siebie rewolwer i na- 
boja i aklerował powoll swe kroki ku wyjściu. 

Szczególniejszą uwazę zwrócono na zeznania 
ayna ofiary, który ma lat 19 i jest porucznikiem. 
Swiadek stał w oddaleniu kilkn kroków od pod- 
ządnego, blady, ze spuszczonym wzrokiem ; z tru- 
dnością opanowywał wzrnazenie. Gdy mówił kilka 
razy apojrzał na Thaw'a. Z rodziny zamordowa- 
nego nikt inny nie przybył na rozprawę. Starszy 
brat świadka, który w dnlu krytycznym długo 
rozmawiał є Thaw'em, przebywa od dłuższego 
eraan w Enropie. Porucznik nie zeznał nie oso- 
bliwego; przytoczył on tylko szczegóły drngorzę- 
dne. Ważniejsze były zeznania przyjaciela niebo- 
auczyka, int. Ńarteyna, twórcy budowy teatru przy 
Madison-Sqnare. 

— Со reek? Thaw natychmiast po dokonaniu 
abrodn! ? 

— Powiedział, że chciał njść, а ліе dać się ująć 
natychmiast, aby nie powtórzyła się druga scena 
w lokalu publicznym. Przy bramie rzekł do mnie: 
„Zabiłem go, ponieważ zrujnował moją tonę!“ 
Wówczaa zbliżyła się do niego Ewelina, wołając: 
„Pomyśl, со uczyniłeś, w jaką przepaść się wtrą- 
Ней“ Оп odpowiedział: „To nie, moja droga; 
azczęście, że ocaliłem ci życie”. 

Świadek opowiada dalej, że tragiczny wypa- 
dek wywołał popłoch wśród widzów. Przedstawia- 
nie „Mamselle Champagne“ przerwano. Mordercę 
ujął za ramię pompier, który po chwili nmknął, 
Ъојње się, aby go Thaw nie zastrzelił. 

Następnie przemawiał obrońca, twierdsąc, ża 
Thaw jeat psychopatą, człowiekiem cierpiącym na 
neurastenię, że zbrodnię popełnił w rozstroju, gra- 
nicsącym я chwilowym szałem. 

Żona podsądnego — mówił adwokst — 
mote przedstawić powolny proces duchowy, jaki 
doprowadził Thaw'a do zabiela White'a. Przez 2 
lata я rzędn miał Thaw zawsze rewolwer przy se- 
Ме. Gdy się wreszcie гат spotkał oko w oko 
u tym, który się narzucał jego żonia, wbrew jej 
moli, se uwemi miłostkami, «abl? go w przekona- 
nik, etni? awój obowiąsek. 

Obrońca zakończył wezwaniem sędziów przy- 
stęgiych, aby uwolnili jego klienta, który я po- 
wodu zboczenia umysłowego musi być uważanym 
ma nieodpuwiadzialnego. Jak s tega widać osią 
rozprawy będzie kwestya, cay Thaw, w chwili 
spełnienia ubrodni, był umysłowo nieprzytomny, 
asy tam stan jego objawiał się przedtem i czy 
trwa dotąd. Obie strony zaweawały anakomitych 
lekarzy-pzychiatrów, którzy będą ataczali ве sobą 
1 zacięte polemiki. Rosprawa potrwa esas 


W zamku windsorskim. 


Nieswykłego gościa miał w tych dniach ga- 
mek windsoraki. Pan John Borna, członek gabi- 
neta angielskiego, s przekonań zaś socyalista sde- 
eydowany, otrzymał zaproszenie obiadowania і apę- 
duenia nocy w zamku „to dine and to mleep*, 


| posągów. Obok stołów bocznych, uginających się 


jak opiewa prastara formuła zaproszeń królew- 


FRANCISZEK RERCZEG 


. . 
Biała panienka. 
Dokończenie. 

Często wykrzykuje po mieszkaniu 

— иза | spiesz się! 

Robi to tak, jak gdyby mówiła do pokojówki, 
ale one mlużącej nie mają. Znzia, którą ona tak 
taęsto do pośpiechn napędza, jest tylko istotą u- 
rojoną. Biala panienka wymyśliła ją anecyalnie 
dla mnie, a ja przebaczam jej ten drobny wy- 
bieg, za pomocą którego chce nkryć swoja ubó- 
atwo. 

Во опе są bardzo bledne.. Przez okna widzę 
dobrze ich pokój... jakżeż emutne są te zimne ścia- 
пу! Jedyną ich ozdobą jeat wielki, w złocone ra- 
my oprawiony obraz, przedstawiający mężczyznę 
wa wspaniałym węgierskim kostyumie. Jest to pe- 
wnie ojclac panienki, po którym jej matka — sla- 
bawita, ale bardzo sympatyczna osoba — wciąż 
jeszcze пол! żałobę. 

Chociaż weźmiesz mnie pan za dziwaka, toje- 
dnak muszę powiedaleć, że miłe sąsiedztwo białej 
panienki było od dwóch lat jedyng moją przyje- 
mnością 1 rozrywką. Mimo oddalenia przez nllcę, 
tyliśmy w familijnej zażyłości i chociaż ole prza- 
mówiliśmy до siebie dotąd ani ełowa, to jednak | 
interesowaliśmy się wzajemnie każdą drobnostką. | 


PIE 


BSG Cenniki palskia Ilustrowane” Wag 
ВР wytyła na żądania darmo. “ 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowie, przy,ulicy Grodzkiej L.. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


skich, zwanych właściwie rozkazami królewskiemi, 
„royal commands , а stanowiących uaszczyt nie- 
lada dla każdego obywatela cesarstwa Brytań- 
skiego. 

U progu zamku przyjmują gościa paziowle 
dworscy 1 prowadzą do apartamentów gościnnych. 
Apartament tak! składa się niezmiennie z pokoju 
sypialnegu, salonu i garderoby, urządzonych z kom- 
fortem wyszukanym. Pan Burns otrzymał aparta- 
ment, znajdujący się w częścl zamku, zwanej wie- 
tą Edwarda. 

Zająwszy apartament, gość przyjmuje wizytę 
rządcy zamku, ofarującego mu swe uslugi. А u- 
sługi to nie do pogardzenia, zwlaszcza dla guści, 
przybywających ро raz pierwszy w gościnę do 
króla, rządea bowiem wtajemnui'z»ny jest wa wszel- 
kie arkana etykiety dworskiej i ma obowiązek 
zaziajomlenia z niemi gości zamkowych. Czyni to 
bardzo dyskretnie i taktownie, rzncając czasem 
słówko rady życzliwej, tak. że gość nabiera pe- 
wności siebie i ја lez strachu popełnienia głup- 
stwa lub nierręczneści ubiera się w mundur, je- 
żeli jest wojskowym, w obowiązkowy zaś strój 
dworski, jeżeli jest osobą cywilną. 

Goście zblersją się na krótko przed gudziną 
9-18 wiecgorem; jest to godzina obladowa dworu 
angłelskiego w t. zw. wielkim korytarzu, olbrzy- 
miej sall, ozdobionej obrazami, bronzami I drogo- 
cenną porcelaną sewrską. Zanim jednak ciekawi 
zdołają rozejrzeć się powierzchownie pa uagroma- 
dzonych tu skarbach, a już otwier:' się podwoje 
apartamentów królewskich i król Kilward я mał 
żonką wkraczają da sali. Para królewska wita się 
и obecnymi, król rzuca uprzejme słówko znajo- 
mym, poczem wszyscy z królestwem na czele, 
dążą do sali jadalnej. 

Jadalnia w zamku windsorskim należy do naj- 
piękniejszych w Kurepie. Służba królawska w czer- 
wonych frakach, pluszowych, również czerwonych 
spodniach, blałych pończochach jedwabnych | trze- 
wikach я klamrami, stoi wzdinż ścian podobna do 


pod ciężarem złotych i srebrnych nakryć do zmia- 
ny, zajęli miejsca dostojnicy nielada, mianowicie 
ministrowie stołu і piwnice , obaj w strojacli wapa- 
niałych. 

Podczse obiadu na dworze angielskim mówi 
się bardzo mało ito tylko półgłosem. Zwyczaj 
to dla smakoszów bardzo sympatyczny, mają bo- 
wiem czas rozkoszować się w milczeniu smakiem 
potraw i win wybornych. Oblad jednak nie trwa 
nigdy dłużej nad godzinę. król Edward bowiem 
пів lubi menus rozwiekłych. Wreszcie królestwo 
dają znak do powstania i cale towarzystwo prze- 
chodzi do wielkiego korytarza, a stamtąd do je- 
dnego x salonów na pogawędkę lub koncert. 

Północ zwykle btja jnż na wielkim zegarze 
zamkowym, gdy goście ruzchodzą się do aparta- 
mentów swoich. 

Następnego poranka mogą rozjechać się kiedy 
zechcą. Przedtem jednak słnżba pałacowa podaje 
im śniadanie obfite. O południu rozjechali się jut 
wazyscy, а słażba przygotowuje apartamenty na 
prayjęcie nowych. 

Jeżeli zaproeseni są dyplomaci zagraniczni, to 
na obiad otrzymują teź zaproszenia ambasadoro- 
wie lab posłowie państw odpowiednich. 

Tak przedstawia się gościna w aamkn wlnd- 
surskim, którą przyjął był w tych dniach mini- 
ster John Burns, socyslista zdecydowany. Ten 
sam pan lat temu 30 był również gościem kró- 


Jeżeli naprzykład czytałem przy oknie, to ona 
tak diago wyciągała szyję, aż jej — niby ta prey- 
padkiem nie pokazałem tytułu książki, który za- 
waze dostrzegła swojem bystrem okiem. Ona od- 
wzajemniała się, pokazując w oknie każdą nowuść, 
przyniesioną do domu. 

Wieczorem grywała na fortepianie, najczęściej 
mistrzów klasycznych, ale kiedy później zoryento- 
wała się, że ja się na tem nie wiele rozumiem, 
poczęła grać Chopina. Przychodziło mi często na 
myśl, że dziewczę to zarabia na chleh lekcyami 
furtepianowemi — możliwe] wszak niersz ро kil- 
ka godzin bawiła w mieście — ale to jest tylko | 
moje przypuszczenie, pewnego nic nie wiem 

Będzie to pan zapewne uważał кєл coś niena- 
turalnego, że panlenki tej nigdy nle pozdrawi: 
łem, sni też ona nie obdarzyla mnie nigdy ji 
dnym bodaj uśmieszkiem — nie, zgoła nie! oczy 
nawet nie spotykały się ze sobą, chyba przypad- 
Кожо... Gdybym się był uparł, byłbyra może za- 
war} zńajomość, ale ja nie chclsłom i ona też nle 
chciała. Wszak była nam tak dobrze! 

Na wiosnę stało się coś dziwnego і niespudzie- | 
wanego; jakiś młody człowiek przyszedł do domu 
białej panienki. Był to mężczyzna o dość przyje 
mnej powierzchowności 1 niewielkich, do góry za- 
kręconych, jasnych wąsikach. Już dawniej widy- | 


| wałem go nieraz, jak się kręcił tam i napowrót 


po naszej ulicy. Zaraz zauważyłem, że do jego 
wiayty przykładano szczególuą wagę; mama wdzisła 


б ślubne 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58|в. 


lewskim, ale śród okoliczności eałkiem odmien- 
nych 

Oto w 1887 r. aresztowano go i uwięzlono, 
jako agitatora politycznego, za opór policyi. Prze- 
gledział wówczas kilka miesięcy na chlebie kró- 
lewskim. Dziś jest ministrem i obiaduje przy ste- 
le króla. 

Zmieniły się czasy. 


Omal nie morderstwo. 


Wesoło spędzał Kraków karnawałowe ostatki. 
Tłosty poniedziałek, dzień szczęścia i wesela, 
dzień zabawie poświęcony i użyciu, tradycyjnym 
zwyczajem wesoła musi się ochodzić. Więc też 
restauracye 1 kawiarnia pełne były ludzi, którzy 
pili na umór, aby zapić troski, aby choć godzinę, 
choć przez пог jednę być szczęśliwymi. Bawili się 
1 wielcy i małuezey, bogaci i ubodzy, z tą różni- 
cą, że jedni winem + szampanem, drudzy zaś pi- 
wem, wódką i herbatą się zapijali. Noc cała ror- 
brzmiewału echem zabaw, jakby się niemi chela- 
ło przypieczętować huczny і wesoły miniony kar- 
nawał. Nie przypuszczano, ża będzie on krwawa 
przypieczętowany. 

U Józefa „pod Gackiem". 

Wesnło też bylo i gwarno w restanracyi Frim- 
la obok kolei. Towarzystwo, jakie się tam bawi 
ło, było zebrane ж rozmaitych sfer, є rozmaltych 
ludzi. Byli konduktorzy kolejowi, byli weseli rg- 
kodzielnicy, były nawet służące. Przy dźwiękach 
orkiestry, złożonej z samych dzieci, dwóch dzlew- 
czątek i dwóch chłopców w zakopiańskich stro- 
jach, bawiono się wesoło. Jakiś zawalidroga, pa- 
dobno troszkę „zająca mający”, czyli ałaby na 
umyśle, tańczył nawet pomiędzy stołami, przytu- 
pywał, krzesuł ognia podkówkami, aż ваја cała 
trzęała się od Śmiechu. Naraz przez draw) oszklo- 
ne wpadła do sali służąca, która przed chwile- 
cską była wyszła razem z drugą kobietą i dwe- 
ma mężceyznami i krzyknęła: Blją nas! 

Czlowiek a rozbitą czaszką. 

Wybiegli więc mężczyźni przed restanracyę, 
skoczna muzyka grać przestała, nagle sapanowa- 
ła cisza, jakby makiem siał. Przycichły rozmowy, 
coras więcej ludzi zaczęło się cisnąć na п11с6, 
gdzie oczom ich przedstawił się bolesny widok. 
Na środku ulicy, na zamarzniętym śniegn, leżał 
człowiek jaki bes ruchu, a æ głowy, w której 
miał ciężką raną, sączyła się krew. Nadbiegł po- 
licyant, który widząc człowieka, ladwo oddecha- 
jącego, pobiegł na dworzec kolejnwy i zatelefo- 
nawał po pogotowie ratunkowe. Było wtedy pół 
do pierwszej po północy. 

Szybki ratunak, 

Około pobitego, któremu krew już krzepnąć 
poczęła na głowie i włosach, zebrało się tymcza- 
sem mnóstwo ludzi. Zjawił się też saraz ajent po- 
licyjny p. Niedziela, pełniący służbę w znanej no- 
тае Weindlinga przy ulicy Lubica i soryentowaw- 
asy się szybko, że właściwi sprawcy pobicia mu- 
slei! prawdopodobnie umknąć, puścił się za nimi 
w pogoń 1 dopędsił przy nmzpitaln áw. jara 
dwóch mężczysn, Jana Jakóbika, czeladnika ato- 
larskiego і Maryana Hyżego, wyrobnika, którzy 
wyszli właśnie s kobletamt s restauracyl. Oby- 
dwóch p. Niedsiela odstawił na inspekeyę policyj- 
ną, а sam powrócił do leżącego bes przytomna- 
ісі rannego, którego wreszele kazał przenieść к 
пісу do restanracyi Frimla, ho nieszczęśliwy 
mógł był zamarznąć na шговів, Minęło kwadrans, 


na siebie najpiękniejszą suknię, jaką miała, a wy- 
achłe jej ręce drżały ве wzrnszenia. 

Blondyn ów był od tego czasu codziennym go- 
ściem w mieszkaniu białej panienki; zabawiali się 


najczęściej przy oknie. Оп przynosił jej zawsze 
kwiaty, ona zaś grywała шо па fortepianie. 

Pewnago popołudnia zsuważyłem, że młody 
człowiek całował białą panienkę. Ona spostrzegła, 
że ja to widziałem i uciekła zarumieniona ой okna, 
Doplero potem, kiedy on odszedł, powróciła — i 
wtedy popatrzyła mi pierwszy raz w oczy.. Spo- 
kojnie  wyraelście spozierała na mnie wzrokiem, 
wilgotnym od les... Zrozumiałem — byla narze- 
egong! 

Musiala odczytać к mego oblicza, jak bardzo 
cteszę się z jej szczęścia, bo podziękowsła mi ser- 
decznem spojrzeniem za moje nieme życzenia. 

Bóg wie, со się tam działa później; sąsiadka 
moja zmieniła się zupełnie. Jej zachowanie się 
bzło Inne, jej oko błyszezało Inaczej, nawet ruchy 
nie były te same. 

Często była bardzo wesoła i wygrywała wal- 
ce, со jej się nie zdarzało nigdy przedtem — а 
za chwilę było już cichutko w jej mieszkaniu. 
Biała panienka siadywała całemi godzinami przy 
oknie, oczekując z niecierpliwością jego przybycia. 

Ras przyszddł — zabawił tam chwilkę tylka 
1 odszedł prędko. Potem nie pokazał się więcej 
— znikł, jak gdyby się zapadł pod ziemię. Nie 
miałem pojęcia co się z nim stało! 


i zaręczynowe 


i wszelkie inne biżuterye złote i srebrne 


pół godziny, a popotewia ratunkowe nie prayby- 
walo. Wysłano więc pollcyanta doróżką, ale 1 to 
nie wiele pomogło, mingła eała godzina ra- 
nim się zjawiło pogotowie. Fakt ten mu:imy pu- 
blicznie nspiętn'wać, zraniony bowiem wskutek 
braku pomocy lekarskiej mógł był umrzeć prees 
ten елаз, sanlm pp. lekarze ғ pogutowia raczyli 
przyjechać. Ро sbadanin zranionego orzekil leka- 
rze, że stan jego jest bardzo niebezpieczny. Udzie. 
lono mu więc pierwszej pomocy i odwieziono na 
strażnicę. 
Przyczyna bójki, 

Jak się okazało w śledrtwie, przyczyna bójki 
była następująca. Z restauracyl Frtmmia wyszło 
towarzystwo złożona z Jana Jakóbika, Tekli Ja- 
kóbik, Katarzyny Jakóbik, Maryana Hyżego + Pe- 
troneli Marchewczyk, służącej. Obok re-tauracy! 
przechedzili właśnie trzej dwudziestoparoletni ku- 
charze, Bogumił Baumgärtner, Jan Bieniak i nle- 
jaki Żabik Baumgärtner zaczepił przechodzące 
kobiety 1 zaczął się do nich ostro zabierać, wsku- 
tek czego przyszło do zajścia, którego szczegóły 
na razie są nieznane, a którego epilogiem było 
ciężkie zranienia Baumgartnera, który otrzymał 
omal nie śmiertelny cios laską i niebezpieczna 
poranienie Bienłaka, który otrzymał гапе nożem 
w gardło. Żabik zdołał gdzieś zbieda 

Dalsze śledztwo. 

Stan zranionego w głowę Banmgóńrtnera jeat 
niebezpieczny. Wczoraj przesiachane w policyi 
wszystkich wyżej wymienionych, z których Ma- 
ryan Hyży zostat zatrzymany w aresztach pollcyj- 
nych. Dalsze śledztwo w toku. 

Так więc omal nie przypieczętowano schyłku 
karnawału morderstwem, zdziałanem nie rosmyál- 
RE przypadkowo, dzięki podniecenia i unia- 
stenin. 


(0 "słychać w mieście? 


Kraków, dnia 13 lutego 1907. 


Budżet mlasta Krakowa, jest, jak јоё donosl- 
liśmy, wyłużony do przeglądnięcia w magistracie. Za- 
nim podamy dokładna szczegóły budżetu, wyjmnjemy 
zeń dzisiaj kilka najciekawszych pozycyi. Między in- 
nami wstawiono w budżet na rok bleżący na regulacyq 
płac urzędników, dyetarynszów | służby miejskiej 
80.000 kor.; na szkołą polską w Hałenawie 1000 kor.; 
na Bratnią pomoc w Zakapanem 500 kor.: klasztorowi 
PP. Augustynek na budowę arkoły 2000 kor.; kla 
sztorowi 00. Franciazkanów na raalaoracyg krużg mków 
1000 kor.: na naj с dachu na Sokiennicach 10.000 
kor.; па niens а wyatawę przemysłową 500 kor. ; 
па wynagrodzenie nauczycielom ға udział w nabożeń- 
atwach 400 Хог, ; na koszta wyborów do Bady państwa 
10.000 kor., a na koszta wykorów da Sejmo 5000 
koron. 

Budżet przyjdzie w najbliższych dnlach pad obrady 
Rady miejskiej. — Omówimy go jeszcze później ab- 
szerria. 

Prześliczny dzleń miellómy wczoraj, jakby 
matora chciała nam uprzyjemnić koniec karnawału. Na 
niebie, czystem juk kryształ ukazało się słońce Jasna 
1 czysta, które atragami światła zalało całe miasta, 
Mróz wprawdzie niezbyt ustąpił, zimno mieliśmy je- 
szcze porządne, ale w blaskach złoclatych promieni, 
tak dawno u naa nie widzianych, zapominała się na- 
wet o zimnie. Zreaztą w południa ucznliśmy już dzia- 
łanie tych złotych promieni. Z dachów domów, pokry- 
tych śnieglem zamarzniętym, zaczęły spadać krepilo, 


W pokolku białej panienki panowała praes 
kilka miesięcy przerażająca cisza, jakby wszystko 
samarło w jego wnętrzu. 


Mieszkały tam jednak jeszese; stara dama 
przesnwała się czasem po pokoju, blada 1 zmęcEa- 
па... mnie zdawało się, że nawet stary Madsiar 
na obrazie miał inną minę. Daiewczę nie miady- 
walo więcej w oknie, cień jej tylko widywałem 
niekiedy, odbity na przeciwległej ścianie. 

Aż teras zdarzyło się — było to wczoraj po 
południu — nałyszałem tnrkot powoza na пазкеј 
wąskiej uliczce. Wyjrzałem 1 w pięknej karecie 
ujrzałem elegancką kobietę, a obok niej owego 
blondyna. 


Na tupot kopyt końskich zbliżyła się hiała pa- 
nienka do okna. Ujrzawszy młodego esłowieka, 
stała się błedsza, niż zwykle ł odwróciła głowę 
— dość spokojnie. On nie uchylił przed nią ka- 
pelusza; powóz toczył wią dalej, a ona za chwilę 
dopiero podniosła oczy i popatrzyła na mnie dłu- 
go. bardzo długo... 

Panie! wazystko wyczytałem z tego jednego 
spojrzenia: jej ból, jej wstyd, wszystko |... 

Potem poszedłem do kawiarni przejrzeć gaze- 
ty. Nie wiem, ео ха szatan przyniósł tego blon- 
дупа do sąsiedniego stolika!? A może chciał tego 
Bóg sprawiedliwy! 

Resztę pan już wie. 


— Trudna sprawa — rzeklem, gdy Matras 


oraz zegarki, 
łańcuszki 


poleca najtaniej] 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 
doniczkowych i sztucznych. 
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śnieg zaczął tujać. Í pod wpływem tago rozjaśniły віс 
twarze, rozpłomieniły oczy przechodniów, pierś rozpie- 
таа się połniejszym oddechem, kto wie, czy nia ua 
krótko, ho przecie koniec zlmy jeszcze daleka 1 Bóg 
wie, jukle jeszcze mrozy mieć możemy. Na razie је- 
dnak cieszyliśmy аіе nzczerze prawdziwie piękuym 
dniem 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Ра zawknię- 
«in wystawy Tow. „Sztuka“ w doin 15 b. m, nnstą: 
piw niedzielę 17 b m. otwarcie wystawy grupy arty- 
stów, w aklad której wchadzą: Bogusław Adamowicz, 
Jerzy Karazniewicz, Józef Krasnowolski, Ludwik Ma- 
chalaki, Wilhelm Mitarski, Atehsy Nowakowski, Bro- 
nialaw Pełczarski, Stanisław Pichor, Józef Straszkie- 
wicz, Jan Tolaga i Zygmunt Żeliławski. 

Losawanla dzieł sztuki między członków Towa- 
rzystwa przyjaciół szrnk pięknych za ruk 1906 odhę- 
dzie nię w dniu 7 kwietnia b. r. 

Z teatru miejskiego. Na całość wieczoru Przy- 
bylskiego (w mhote bieżącą) lożą się uastępując: ja- 
dnoaktówki. „An.kowe wesele", „Pożegnanie“, oraz 
„Księżyc i słońce”. Wazystkie trzy niwory пова ce- 
elg wybitną stoaonków warszawskich. W .Antkowem 
weselu“ widz teatralny domłucha się dalekiego acha 
tych watrząsujących wypadków, które rozgrywają się 
obecnie w Królestwie. Zarówno „Antkowe wasele* jak 
і „Kuiężye | słońce" rozgrywają sig w aferach mie- 
szezańakich, tek rzadkich w dzisiejszej twórczości sce- 
nicznej. „Antkowa wesele" dzieja się w zamożniejszej 
rodzinie rzemieślniczej; bobater „Kalężyca i słońca 
reprezentuje „ulico“, proletwryat Warszawy dzisiejszej 
Wazystkia trzy komedye utrzymane są W touje weso- 
Туш, który cechuje twórczość Przybylskiegu 1 tak do 
skonale jeal zoanym krakowskiej publiczności, 

Z teatru ludowego Nu czwartek dnia 14 lutego 
b. r. o godzinie wpół do В wieczorem wyznaczyła dy- 
rekcys жувіяжіеше ро raz plerwszy operetki komi: znej 
р. t. „Podróż po Warszawie“, da której libretto napi- 
aal Feliks Schabar, muzykę Adolf Sonnenfeld. Opere- 
tka ла, grana jnż na wszystkie sconich polskich, 
wtarzuna w Warszawie swojego саап  kilkadzi 
razy є rzędu, przez ciąg kilku lat nie schodziła 
sra testrów prowiucyonalnych w Króleatwie, ciesząc się 
wazędzia bajecznem powodzeniem. Skluda się na to 
nadzwyczaj miła dla ucha muzyka, arcywesoła treść 
sztoki, mnóstwy komicznych mytuacył, zawsze aktu»lne 
kuplety i arereg znakomicie nakradlonych typów, jakie 
się przez 5 obrazów przesuwają przed okiem widza. 
Dyrekcya postarału się о Jak najlepszą obsedę tej aztu- 
ki. Fafnię grać będzie p. Kazimierz Cholewicz, dobry 
anajpmy Krakowian, Marysię Awieżo zaangażowana 
pP Jolia Niwińaka, znana zaszczytnia pabliczności kra- 
kowskiej wodawilistka, Jóża Grojueszyka, Józef Zarem- 
ba, kióremu publiczność z każdem przedstawieniem 0- 
kaznje coraz wigoaj sympatyi, pozatem w aztnce ndzial 
przyjunją pp. Miraka, Linkowaka, Gajewska, Czermań 
aka, Zalęnka, Galińska, Frączkowaki, Modzelewski, Bo- 
ruński, Sieniawski, Wandycz, (Ogiński, Wróblewski, 
Stański і Kaczanowski 

Z sali koncertowej. Vrogram poniedzialkawego 
koncerta Ignacego Friedmana, jeat, jak zawsze 
s tegn artyuty, dalekim od azablonu i obejmaje cały 
sseeg znjmnjących nowości. W tym przeglądzie pol- 
skiej muzyki fortepianowej, nuczelna miejsce zajmuje 
koncert e-mol Chopina, miegruny w Krakowie od lat 
kilka; odegra go artysta z towarzyszeniem orkiestry 
12 р. р. pod kierunkiem dyr. Hocka, podubnie jak 
koncert Melcara, nagrodzony w r. 1895 na konkur 
Robinateina | świeża przez Friedmana grany z ogro- 
monem powodzeniem w Berlinie. Bez orkiestry wykona 
artysta kilka drobniejszych utworów Chopina, Pada 
rewakiegu, Szopakiego, Żeleńskiego i wlasnych. Кай. 


pe 


akohezył awe opowiadanie. — Ale możesz pan ll- 
czyć na moją przyjacielską nalugę. 

Matyas wręczył mi kartę owego blondyna; do- 
wiedziałem się s niej. że był to młady, wybitny 
adwokat, mający właśnie żenić się в córką pe- 
wnega radcy miejskiego. 

— Podwójnie trudna sprawa! Taki kawaler, 
jako narzeczony, musi o wiele więcej dbać o swój 
honor, wątpię, abyśmy mogli załatwić tę sprawę 
na drodze pokojowej ! 

Poczciwy Маѓуає zbladł. 

— Nie pojedynkowałem się nigdy, ale jeżeli 
оп tego będzie chelał koniecznie, tu atanę. 

— Со się da, to nezynię, kochany panie! 

Sekundantami blondyna byli oficerowie, na 
których mój płaszcz nie xrubił, zdaje się, wielkie- 
go wrażenia, bo traktowali nas z үү, tak sobie 
przez ramię! Wobec tego zgodziliśmy się na ich 
warnnki, bez jednego słowa. 

Matyas zwierzył mi się przed pojedynkiem, że 
Jeszcze nigdy w swojem życiu nie wystrzelił z pi- 
atoletn. 

I skończył biedak smutny żywot, nie wystrze- 
liwszy — pierwszy strzał = ręki przeciwnika ugo- 
dril go w serce... 

Bez jęku runął na ziemię — i sprawa jego za- 
kończyła ме, załatwiona w porządku według spraw 
honorowych... 


— 


garnia 8. A. Krzyżanowakiego uprzedaje bilety w go- 
dzinach ad 8—19 przedpoł. i od 3—5 papol, 

Sanna na plantach. Dotychczas wolno bylo w Kra- 
kowie jeździć sankami і doróżkami tylko pa mlicach, 
obecnie weszło w modę sankowanie się po plantach 
Zdawałoby się, że to jest niemożliwa, że przecież ma- 
Klstrat na to by nie pozwolił, а tymczasem tak jeat 
U wylotu plant pod Wawelem, przy nl. Pudzamcze, 
znajdnia się, jak wiadomo, wchodzący w planty du 
którego jedna brama wychodzi па planty, wprost na 
główną aleję, ciągnącą się od Uniwersytetu. 

Widocznie w domn tym mieszka jakaś bardzo 
wpływowa свађа, skorn poważyła się zerwać druty, 
ogradzające planty od ulicy і urządziła sobie zajazd до 
domu przez planty. Widzieliśmy tam onegdzj kilka 
powozów na plantach, widzieliśmy, jak ukręcający na 
gle fiakier omało nia najechał na niańkę z dzieckiem, 
która szla goble apukojnie pewna, że po plantach do 
różkom jeżdzić nie wolno. Jeat to tem przykrzejsza 
sprawa, że w tej części plant spaceruje bardzo wielu 
lodzi starszych, emerytów, którzy łatwo mogą шейт 
wypadkowi, nie spadziewając się, że na nich nagle 
powóz lub sanki najsdą. Zwracamy się więc da magi- 
strato, aby temo zapobiegł i zamknął natychmiast 
bezprawnie urządzony, od strony ulicy Podzamcze za- 
jazd na planty dla sanek i dorużek. Jeżeli chodzi o 
planty, tę najpiękniejszą ozdohę Krakowa, nie wolno 
się nikomu krępuwać jakiemiksiwiek względami. 

Specyalista od nadawania posad. W dzisiejszych 
ciężkich czasach zdobycie sob.e jakiejkolwiek stałej po- 
sady, zsbezpieczkjącej przynajmniej znośne utrzymanie, 
jest rzeczą nie malej wagi. Ludzia zapłaciliby nieraz 
pokaźną вопше za wyrobienie lm posady. — Skorzyatał 
z tego 27-letni Józef Вагпай, który wprawdzie więcej 
jest obeznany 2 areaztami pod telegrafem, aniżeli z 
książką, mlmo to jednak nie od parady nosi głowę na 
karku, a sprytem może każdemu impunować. Pracował 
оп swego стави w warsztatach kolejowych, ale że do 
ruboty niema wielkiego pociągu, więc ga stamtąd wy- 
lano, Oatatecznię | bez pracy żyć można — powiedział 
noble Barnaś i zabrał się do — naciągania naiwnych 
Korzystając z tego, że awego czasu nosi? kolejowy mun- 
dnr, zaczął rozpowladać, #0 ma stosunki z kolejarzami 
1 ża może wyrobić posadę, notabene nie zadarmo. Na 
teren operacyl wybrał sobia dworzec krakowaki, jaka 
że tam najwięcej spotkać można ludzi, poszakających 
pracy. Onegduj przyczepił ią więc do niejakiego Gar- 
dziejowsklego, jadącego za robotą do Pros i dowie- 
dziawszy się odeń о celu podróży, zaczął mu odradzać 
wyjazd, wreszcie poszedł z nim do гевівогасуі Wein- 
dlinga przy ulicy Lubisz, tam wyłudził od naiwnego 
chłopa 14-cie koron, przyrzeklszy, że mu się wystara 
o posadę na kulai. Obiecał mu nawet, że о gedzinie 3 
po południa przyjdzie po niego na dworzec і znprowa- 
dzi go „na poaadę*. Ale naturalnie joż mu się więcej 
пів pokazał na oczy. Przeniósł się potem do Czarou- 
chowie і tam w ten sam sposób ponaciągał mnóstwo 
ludzi, — Jednak w końcu powinęła mu się noga, bo 
wczoraj ajent policyjny p. Rechowicz aresztował go i 
odatawił pod telegraf, gdzie mu, jak się zdaje, wyro- 
bią stałą, а przynajmniej na dłażazy czas posadę w 
Rmachu św. Michala. 

Nałogowa złodziejka. Przed trybnnałem przysię- 
głych atanęła wczoraj Franciszka Zapałowiczowa, 46- 
letnia wdowa, oskarżona о nałogową kradzież. Zapa- 
łowiczowa była już 35 razy karana za kradzież, z te- 
go 8 razy za zbrodnię kradzieży W lutym 1899 r., 
а więc przed 8 laty stawałı również przed trybana- 
łem przysięgłych oskarżona o zbroduią kradzieży i o 
na'óg, a na mocy werdyktu przysięgłych, którzy wów- 
czas już zatwierdzili pytanie o nałóg, akazana została 
па trzy lata ciężkiego więzienia. Po odaiedzeniu tej 
kary była jeszcze ciągle co pewien стая karana are- 
sztem, aż wczoraj znowu stanęła przed sądem przy- 
uięgłych. 

W grudnin ubiegłego rokn skradła Zapałowiezowa 
dwa fartnezki, płaszczyk dziecinny, czerwoną chnatkę, 
wiszącą na drzwiach sklepn Е. Perlmntterowej. Na 
drugi dzień skradła znowu 2 tego samega miejaca 
chastkę, ala ją na tam przyłapano і oddano w ręca 
policył, która ze względn na ciągle powtarzające się 
kradzieże, przez nią popełniane, odatawiła ją da aądu. 
Wczoraj atanęła więc Zapałowiczawa ро raz 36 przed 
sądem. Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał 
skazał ја na dwa lata ciężkiego więzienia. 

12-letni uciekinier. Zamiłowanie do wolności, да 
swobody, aczkulwiek samo w sobie jest szczytne i pig- 
kne, powodnje niejednukrotnie bardzo przykra następ- 
stwa. Odezuł ta na subie 12-letni Jań Kiszko, uczeń 
gimnazyalny, który, nie mogąc znosić ojcowskiej wła- 
dzy, drapnął onegdaj z domu rodzicielskiego z Prze- 
myńla | dostał się aż do Krakowa, gdzie jednak awo- 
bodę tę jeszcze bardziej ma ukrócono, bo go zamknięto 
pod telegrafem. Okazało się, ża Jaś sprzedał onegdaj 
wszystkie książki, pieniądze puścił, а bojąc aig kary, 
umknął od rodziców i uciekł z Przemyśla nzukać azczę- 
ścia na szerokim świecie. Biedaczysko zawiódł aię ero- 
dze, nietylko bowlem nle zakosztował mieczem nie krę- 
powanej awahody, śle dostał się do aresztów i, co gor- 
sza, odstawiony zastanie z powrotem do dimn 

Watrzymał ruch tramwajowy. Mieliśmy iej zi- 
my kilka dni, w których z powodu śniegu ruch tram 
wajnwy byl w Krakowie na kilka godzin watrzymany. 
Okazało się jednak wczoraj, że nietylko dnieżyca może 
wstrzymać prawidłową komunikacyę. Dokazał tego wczo- 


* dobalo!“ 


raj niejaki Feliks Lipiński, 36-letni wyrubnik, który, 
dulawszy sobie należycie, jak przystało па ostatki | 
będąć jnż aradze w „innym stanie" jak alę to mówi, 
położył się w Rynku głównym na szynach tramwajo- 
wych, tam, gdzie alg dwie linie krzyżują 1 nie chciał 
się ruszyć. „Nie pojadą, jak mnie się nie będzie po- 
- krzyczał 1 nie dał się wziąć. Przyjechał 
jeden wóz tramwajowy i musiał stanąć, nie chego wa- 
sałego jegomościa przejechać, nadjechał drugi, aż wre- 
szele na wszystkich 1 h cały ruch został wstrzy- 
many. Kres temu położył nareszcie policyant, któremn 
z trudem udała alọ podźwignąć вре з Feliksa i od- 
stawić go na wytrzeźwierie pod telegraf. 

Galarem ро rynsztoku. Tlusty poniedziałek był 
rzeczywiścia obfity w wypadki i niejednemu porządnie 
w glowie zawrócił. Ot, przybył do Krakowa finak, 
stary fizak, bo 56 lat liczący, Wojciech Mańka i jak 
przystało na zapusty, „urżnął się* wesoło, Podpity 
porządnia wracał późną nocą na galar па Wisłę, ale 
że mu się w głowie wszystko już dwolła, więc nie do- 
szedł już dy Wisły, ale przewrócił salą w ulicy Zwie- 
rzynleckiej do rymaztoka i nie mógł się podnieść. Czu- 
jąc, że leży, stracił wreszcie poczncie, gdzie się znaj- 
duje. Zdalo mu się, że jest znowu na galarze, że je- 
dzie wesoło wiśłaną wstęgą. „Ster na lewo! — wo- 
łał. — „Odby do brzegn!* — | rzneał się, jakby 
jechał galarem po rynaztoka. То też zdziwił niq nie 
mało, kiedy uczał, że go ktoś bierze za ramiana. „Nie 
rzucaj mnie do wody!“ — krzyknął jeszcze, ale 
w końcu opadł w ręce policyanta i obudził się trze- 
źwy nad ranem — w kaźni pod telegrafem. Nie przy- 
puszczał pewnie, że g»xlarem można się ро rynaztoku 
doatać do więziennej kaźni. 

Samobójstwa. W Jarosławia odebrał sobie życie 
Michał Stevink, adjnukt manip. dyrokcyi skarbu. Po- 
жуйеш minły być nieanaaki rodzinne. Stociak uchodził 
za człowieka majętnego, lecz przed samobójstwem apa- 
li? wszystkie awoje plemiądze i pozostawił tylka 1000 
kor. na awój pogrzeb 

Matka namiestulkowej Krystyny br. Potockiej lza- 
bala Tyazkiewiczowa zmarła onegdaj w Landwarowie 
na Litwie. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie, 

тода: „Dzika różyczka”, kom, w 1 akt. Bli- 
zińskiago і „Konfederaci Вагасу“, dram, w 2 akt. A. 
Mickiewicza (popularne). 

Czwartek: „Rycerze północy”, dram. w 4 akt. 
H. Ibsena. 

Piątek: „Moralność pani Dulaklej", tragi farna 


G. Zapolakiej, 
Sobota: „Mgła“, kam. w 1 akcie, „Antkowa 
wesele“, kom. w 1 skcie, „Pożegnanie“, kom. w 1 


akcje i „Księżyc i słońce", kom. w 1 akcje, napisał 
Zyg. Przybylski (nowość). 

Niedziela о godz. З popol.: „Sherlock Holmes“, 
kom, w 4 akt. z noweli Conan Doyle'a (ceny zniżo- 
ne do połowy). 


шїї Wisty goń Krakowan. 


Wczoraj obradowała pod przewodoietwem mi- 
nistra handlu dra Forsta ankieta w sprawie ro- 
bót wodnych, które w najbliższym czasie mają być 
wykonane w Krakowie. 

Wzięli w niej udział prócz zastępców intere- 
sowanych władz centralnych, delegaci galicyjskie- 
go wydziału krajowego, miast Krakowa i Podgó 
rza, reprezentanci powiatu krakowskiego i wieu- 
ckiego, oraz krakowskiej Izby handlowej t prze- 
myslowej. Na posiedzenie przybyli między innymi 
prezydent miasta Krakowa poseł dr Leo, prezes 
krakowskiej Izby handlowej Dattner, poseł na Sejm 
Qzecz, burmistrz m. Podgórza pose? Maryawski, 
dyrektor blura melioracyjnego galicyjskiego wr- 
działu krajowego Kędzior i prof. Uniwersytetu Ja- 
glellońskiego Sikorski. 

Ankieta miała ma celu usunięcie różnicy 
zdań w sprawie rozmaitych szczególów projektu, 
oraz wysłnchanie przedłożonych jeszcze przes kor- 
poracye antonomiczne życzeń w sprawie przepro- 
wadzenia regulacyi і kanalizacyi Wisły, jakoteż 
omówienie niektórych kwestyj finansowych. Wśród 
uczestników ankiety, w sprawie regulacy! Wisły 
między ujściami Rudawy 1 Wilgi przeważała zda- 
nie, iż pierwotny projekt należy zmienić o tyle, 
żeby zaniachać przekopania Wisły koło Wawelu 
a zastawić obecne łożysko. Wkrótca też nastąpi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych ostateczne 
rozstrzygnięcie tej sprawy na podstawie resulta- 


tów anklety i badań hydrotechnieznych. Prajekt | 


karalizacyi Wisły w okolicy Krakowa i Podgó- 
rza nle natrafł z żadnej strony na opór; udała 
się też doprowadzić do pożądanego wyjaśnienia 
со do wybudowania nowego mostu na Wiśle, łą- 
czącego obydwa miasta. 

W sprawie pokrycia kosztów regulacyi Wisły 
1 stojących к kanalizacyą Wiały w zwiąeku urzą- 


dzeń, będą jeszcae potrzebne rokowania intereso- | 


wanjch czynników. Jednakże i te kwestye pra- 
wdopodobnie wkrótce będą załatwione, tak, że już 
w kwietuiu b. r. przeprowadzone zastaną lokalne 
rokowania w sprawie projektu kanalizacyjnego 
i budawy nowega mostu. 


2 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy Nowin. 
Projekty ustaw dla Dumy. 
Paterahurg Rada ministrów postanowiis prze- 
dłożyć druglej Dumie wszystkie projekta ustaw, 
które były przedłożane pierwszej Dumie, jednakże 
projekta te mają być przedtem poddane dclałej 
kontroli. Kilku prejektów Eażądano do Carskiego 
Sioła dla przeglądnięcia. 
Echa zamachu na Stołypina. 
Petersburg. Dwie kobiety, nazwiskiem Teren- 
Нета i Klımuwa, oskarżone o współndział w za- 
machu na prezydenta minlstrów Stołypina w віег- 
pniu r. z. zostały skazane na karę śmierci. Towa- 
Tzysz naczelnego komendanta okręgu wojskowego 
w Petersburgu zamienił im karę na dożywotnią 
pracę przymusową. 


Zamach па Медо, 


Реївгабигр. W mieszkaniu hr. Wittegn enale- 
ziono onegdaj wieczorem, jak donosi „Nawoje 
Wremia* w rurze od pieca maszynę pleklelną, 
która była tak sporządzoną, że miała nazajntru 
гапо wybuchnąć, 

Berlin. „Localanz.* donosi: Рогіует domu hr. 
Wittego zeznał w policyi, że przed kilku dniami 
pytał się go jakiś nieznany mężczyzna, gdzie się 
znajduje sypialnia Wittego. Nie otrzymawszy od- 
powiedzi znikł. Hr. Witte, dowiedziawszy się 6 tem, 
przeniósł ewoją sypialnię do innego pokoju. 

Berlin. Z Peter:barga donoszą: Zamach. planu- 
wany na Wittego, odkrył słnżący. Sprzątając po- 
Кој zobaczył оп sznur, który alą zwiaszał 2 ru- 
ry od pleca. Maszyna była tak nastawiona, ża wy- 
buch byłby nastąpił o 2-giej w nocy. 

Nisudały zamach. 

Petersburg. Na moście kalinkińskim uwięziono 
wczoraj pięciu uzbrojonych ludzi, jednego prze- 
branego za woźnicę, którzy, jak się okazało, mie- 
11 wykonać zamach na skarbników komory wodnej 
i lądowej, Rzeczywiście w trzy godziny później 
przejeżdżali tamtędy, skarbnicy, wiozący 8 milio- 
ny robli, 


Telegramy „Хом“, 


Strejk kolejowy w Bułgaryl, 

Zofia. Z powoda dalej trwającego strejku ko- 
lejawego i biernego oporu powułanych rezerwi- 
stów, ruch towarowy może а!е odbywać tylko w 
bardzo małej mierze. Stowarzyszenie eksporterów 
w Warnie wniosło memorvał na ręce księcia, 
prosząc о najszybszą pomoc. Eksporterzy waka- 
кпја na grożącą tm konkurencyę amerykańską. 
Ugoda Watykanu z rządem francuskim. ~- Chodzi 

tylko o formę. 

Paryż .Gaulois" ogłasza interwiew = minl- 
strem wyznań Bciandem Minister oświadczył, że 
w kwestył traktatu o dzierżawę kościłów nie ma 
faktycznie spornych punktów. Jeżell proboszczo- 
wie, którzy po sobie następywać będą w ciągu 
18 lat dzierżawy, podadzą burmistrzsom swoje na- 
xwiska 1 osobiścia zobowiążą się do wypełnienia 
nałożonych ma pierwsrą dzierżawę warunków, to 
burmistrze nigdy nie będą mogli odrzucić wybra- 
nych przez biskupa probuszczów. Chodzi o ta — 
mówił Brland — aby znaleść odpowiednią farmu- 
16 dla tego postanowienia. Minister oświadczył 
dalej, że formułę tę jnż* znalazł, ale nie chca 
o niej jeszcze mówić, aby interesowanym роко- 
stawić czas да rozwagi. 

Wyprawa do hleguna. 

Londyn. (Dep. Biura Reutera) Nowa anglelska 
ekspedycys do bieguna pułudniowega wyrnszy w 
październiku pod kierunkiem Shakeltona. 


laka hędzie pogoda we śradę ? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, żywe 
wiatry, podnoszenie się temperatnry. Początkawa 
pięknie, później pochmurnie. 


NADESŁANE 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B 


Zaklad wodoleczniczy i Sanatoryum 
|Dra KUPCZYKA viste 


nerwowych 
Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 
na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr. 605), + 


DROBNE OGŁOSZENIA NARŁADEM Niklowy zaga- 
pa 4 kalerzy ad wyraza | KSIĘGARNI KATOLICKIEJ rek kieszonka: 
minimum 50 halerzy. |Dra Władysława Miłkowskiega му, р z. | 
O R КАКОЕ z uapirem: Sy- 


Poszukiwane. 


Мой "przystojna osaba, obeznana | 
BAG са ато 
możliwie mazykalna, znajdzie posa- 
dą w inteligentnym domu na pro- | 
winesi. Zgłoszenia przyjmuje: К 
kowaka, Nowy Sącz poste zest 


150 | 


Sasmal poszukiwani w każdej miej- 
пӯст Эзен Ст ET 
przystępne. zarobek dzienny 20 Ко 
Zgłoszenia piśmienne: Józei Jud: 
kawski w Tarnowie, ul. Przecznica 
Struaińska L 496, Marka na odpo 
wiedź. 181 


Do sprzedania. 


Ważne dla Emeryta. 


W okolicy górzystej z powodu wy- 
jazdu jast do wpizodania dom nowy 
drawniauy, kryty dachówką, o 4 nbi- 
hacyach, = ogrodem 400 віді kwa 
dratowych. Do szkoły, kościoła i 
kolei 10 minut pieszo. 'Wyjadnienia 
w miejscu. Józef Wojtycza, Łosowina 
Фагта p. Limanowa. 146 


Da wynajęcia. 


Sklepik 


w Półwsin Zwierzynie- 


ckiem |. ЭВ, sarar do 

Wymajęcia — Wiadomość u ruza 
180 

байна кашне 


Lmiana Lokalu, 
А. Шу! dzienników i ogłoszeń || ыл тшм. 


J. HOPCASA, 
A.SALOMONOWEJ 
anajiln'e się ohecale +t 
przy ul. Sławkowskiej 2. 


Abonamant Piam całego awiata. 
ба} pojadynczych numerow ү). 
ami, Londunturów, kalendur<y 
ляе i Е р. Przyjmnje się jas aty 

(sgłanzenia) da wszystkich plam. 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 


Wszystkie 


Artykuły spożywcze 


aw mk SE kawę, cukier 
L p. poleca 


handel тушн kolonialnych 
firmą 


WOJCIECH 
OLSŻOWSKI 


dłagoletni współpracownik firmy 
„Szaruki і Syn“ 198 


Krakowie, Mały Rynek, ró 
<A ulicy Ыш pa 


PONCZOCHY DAMS 
SOLE, KALOSZE ros 


w wielkim w 


э | wyszło dame znacznie powiększone 
wydanie dziełka pod 


‚ |najskuteczniejsza do Matki Ba- 


PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, REKAWICZKI, 


Magazyn nowości ANASTAZEGO FROAGZA 


Kraków, ulica к1йкуайака 17. 


ulica ów. lena 6 (Hate! Saski) кй есе] 
„Patent“ wraz ej 
pięknym łaścusz- 
|kiem złr. 1/95, trzy sztuki АБО, В szt 
зде. 10. Do nabycin w akładzie 


Ignacy Cypres, їл, Верш 44. 


п 


tytułem 


NOWENNA 


skiej Nieustaj. Pomacy 
przez 
О. Saint Onet a, Redempturystę. 


Z francuskiego przełożył О. Bernard 
Łubieński, tegoż z; romadzenia 


Ceuulki darma 


Największy wybór 


(ukrów i czekoladek 


pół klla 2 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


ulica Fioryańska 2, Hatal Dre 


Str. 248 w 39-ce kartonowane 50 bal 
Toż samo działko, z obwódkami nie- 
bisskiewi na każdej strunicj, z obraz- 
kiem bardzo pięknym, kalorawanym 
Najśw. Panoa Nieust Pumocy w upra 


ешн WESTA zdeński. — Kraków ul. Długa 10 || 
złocone Kl. 24-8 


„ARIE: 
Salon mód 


Na porto jednego egz. należy załączyć 
10 bal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana o 26 halerzy więcej 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i | 


уус | MARYI ROMANISZYN | 
L- ARTYKUŁY + przy ul. Szawskiej У w Krakuwie | 
hygieniczne iR 


4 oajnawaza kapelusze damakie | dzie- 
oinne. woalki. 1е kapelnszy szpliki itp. | 


ROMAN DROBNER 


Krakow, pl. Szczepanski 4. 
JÓZEF БМА ЛЕСЕ 


inf „pocyalista 1 wechanik 
OBU (KOTEL ZORZA). | 
wm 


O tym czasie 
Znakomitą zupą Szczawiową w cegiełkach do tarcia 


Szczawiowa zupa? 


w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


Kraków, ul. Floryańska 40. 


też ismuny du ubierania 


Przyjmuj 
Л przystępnych 
һ 


i odnawiania u bard 


venae 


Plerwezy i największy w kraju sd 35 lat znany 
Т Publloza sści KI 


Skład КОРЫ do seycia i haftu, 
do robót krawieckich i szewskich, maszyn 
pończoszniczych i do pisania 
Kur» ино bezpłatn е. 
тауп du arycja 
1 gratis, 


Przyjimje том гав 
wszelkich systemów, (wnniki fana 


napraw 


130 


KIE, DZIECINNE oraz SKARPETKI, PARA- 
yjskie, Przybory do szycia, haftu i drobiazgi 


fyborze po cenach bez копкигепсу! poleca 


kupić Inb 


Jedno sło 
potrój 


ZMI 


danskiego I dzie locezo da 


Р.Левајце się nadal 


poszukuje posady lnb chce kogo zatrudnić, 


ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 


Należytość przesyłać można w markach poczt. 


przy ulicy Szewski 


ą кидей Lucyna Szczepańska. 


KTO 


sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 


wo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 


WIELKI KRACH! 


Z powodu zupełnej stagnacyi w Богу! i Królestwia 

polskie, wywóz całego nowego apasi zegarków 

szwajcarakich akiaruwano ra Ашатуу i nadesłana dn 

jeneralnego zastępstwa i głównego maazrnu fabryk 
genewskich pod firmą 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2, 


Typlonowany zegarmistrz 152 


Olbrzymi transport sly 
gaty wybór bizutaryi, eleganckiego wyrubu ze sluta 14-kar. do пабусЬ 
stowego wyuprzedanie. Sprzedaj; zapi. ten po cenach niesłychanie niskich 
n fshrycznych. Zwraca się przeto uwugę Р. Т. Publi 


póki zapas stat — Cenniki pei 


88 ©: 


ШҮ ШЇ 1 Zakład Tapicorsko-iókoracy]ny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, 


Ма wysrła na żadanie darmu 


1. piętro. 


PODEJMUJE SIĘ: 
URZĄDZEŃ  PUJEDYN: 
CZYCH POKOI I КОМ. 
PLETNYCH HTESZKAŃ, 
TAFETOWANIA ТҮСН- 
ŻE. ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓK, FRZERA- 
ЊАМА MEBLI — OKAŹ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ. 

CYCH 


| 20220009 | ванае 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS” 
sulożony w roku 1897 w Krakowie. 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA POKO! 
JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW, BIURA AMERY- 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PU- 
DUSZKI. KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI I T. P 


Udznarzony kilkoma najwyśwzemi nagrodami au wystawach światowych. — 
Srebrny | brunzuwy medal c. k ministerstwa rolnictwa, zloty meila! zwią” 


Właści- 


sku nstrysckich kupców zwierząt 1 p eparaterów w Wiedniu 
ciel A. Musiołek, dostawa « 
ków ul. Sławkowska lh. naprzeciw 


k nrzedników palstwuwych, Sklep Kra 
„Brand еј“ 
wierzy aiec Willa Wiwa. 
туа w Parku krakowskim dla P. 1. 
Publiczności otwarta, xawiera wię- 
sej jak 100 pięknych nkszów wazel 

kich zwierząt, — 


dym isalu 
жоё“ uabyta w kraju i po calej En- 
tupie Серік: za nadesłaniem = h. 
mark. Poleca swoją bodowlę i re- 


= żne czysta rasowe kury, gołębie a- 
dr emderskie gęsi, UT pawie, bażanty itd 
ze do роот! 


асай, 
ud tych wszystkich jaja od wylęgu. Pub Й 
set par kolibrów, zagranicunych płaków, wałych i dukych papug na składcie 


mar. indyki 


Prawdziwe buu. Lonarki od 6 247, Angora koty, 

i srebrne rybki od 14 ot. Pruktycznc klatki i akwarya Najlepsza żywnaść 

dla ptaków, papug, ryb itd. — Wypycha tanio ptaki 1 zwierzęta. 

Sprzedaśtwywej YJ, Baczność | )strzegam przed lichsini nie fecho. 

wemi w kraja ener 

raeteiną finuą nie mają nic wspólnego i w prawdzie także ialnych zakła- 
diw tego rodzaju nie posiadają 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
š Kraków, ul. Mikołajska 14, TeL 248. 


Poalada ma składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapelowanych i z miękkiegn drzewa araz wieńców aztneznych, meta- 
lowych i azar. 

Zakład zoopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyla 
służbę du |ogrzebów, w bogatycu ilberyach uttowych, цехка pu- 
grzeby wi uajwykwiptniejszych da najakromniejszych, za anang яце 
wienauścią 1 dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe nstępstwa. 
9 muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wnzystkich i do waxy- 
państw Europy, Posiada do dysposroyi groby murowane, pomniki, 

куб eto. 18 


КОЕСЫ 


próżay: 
się зе ino pudełka z pa- 


handlach 19 


= "MQ SST" 


— INOUN GAMAT ECKL 


ANA LOKALU! 


Z dniem 1-до stycznia b. r. przenioslemw mój zakład wsruon obuwia ięskiego, 


domu własnez: 10 


L. 17 


względom Szaauwu-j Р. Т. Paliczności 


(n:przaciw dawnegu lokalu). 


łaskaw gm 
poŁostuję z paważaniem 


М SZAREK aTa OBEC 


Redaktor odpowiedzialny 


(WINCENTY SATALECKI| 


Pisrwszorzędna wedhg najnowszych wymagań rządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKIGH | 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 18, 105 
Filia w Wiedniu V. В. ul. Schónbrunnerstranae 27, 


wyrabia 1 poleca: Szynkl pragekie i wentfalskie, polędwias pieczone 
ў lnaosiowa, zławneklełhasy krakowakie: polędwicowe, krajane i nekane, 
кагы pasztetuwe, аасевоау w rozmaitych gatunkach, pary! kie 
Баве. stoning paprykowaną i wądzamkę = :nłodych pre 
w rozmaitych gatunkach, słoninę polską binłą i wędzoną, sadio RE 
klełbasy i sardelki wiedeńskie, kiszki pod! jardlane w trzech gatunkach 
i wszyskie inne wyroby tu niewyszczej раи a które wchodzą W żar 
kres masarski. Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki szczegółowe 
na żądanie. Przesyłki uskutecznia się u wrotną pocztą ха pobraniem. 
РИОСВ 


Ludwik 3zv zepąński. 


ZPS = "RZ 


seh zegarków we wszystkich gatunkach, oraz bo- 


a korzystać z tej rzadkiej sposobności taniega zeknpna 


Hudowia: Półwsie: 
AMenaże- 


ШИ Naj więkizy 
i jelag zaklad tegu rodzaju w ca- 
"BG 20-w letnia racho- 


«pezedaż różnych rasowych 
фон dd majmaiejasych_karzelków 
о nsjwięk»zych olbrzymów. Mlode 
Bernhardy od Уб złr, Ź ptactwa ró- 
a. Zawsze blika | 


oswojone małpki, złote | 


mi sprzedawcami ptaków į psów, którzy z moją 


1190 | 


ar] || | 


agóthich innych. sg 


Za zwrotem 5 їп pudołck 
ch х pasip Hola daje 


stą gatis we wszystkich 


Fabryka wód ШШШ sztucznych i speepalnpch йшй 


K. RZĄCA 1 CHAUBRSKI 


uprawniona 


w Krakawia przy ulicy św. Gartrudy L. 4 

wyrabia рой kontzolą Komieyi Przemysl. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Мей i jadem chemicznym 
modom: Bilińskiej, Gieshūblerskiej, Żelterakiej, Vichy, Naryentadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież Specyslsie leczalcze. jak- Сота, Rro 
mową. Jaduwą, Żelazistą, Kwadną. oraz Wady lacznicza вагы 

я przspisu prof, Jaworski. u 
Sprzedaż szęstkowa w aptekach i drogueryach. Canniki nn żądanie (гавго. 


ЖЖ > Жжжж ЖЮЮЮЮЮЮЮЮК ЖЖЖЖ 


Цейпаогопе auatryackie akcyjne 
tawarzystwa żaglugi parowej 


„Austro - Americana", ж 


Jeneralua ајепсуһ dla Galiepi i 
Bukowiny wraz Batt maate y- ы 
ж 
Ж 


коео Tow. LOYDU+ 


GOLDLUST i SKA. Kraków, ul. Lubicz 7. 


= MEAT i bezpośrednia Komunikacya z ЕП ж 
de Ameryki, Kanady itd. 


ы] Trzywajmy się халолу: „swój do swego”. Kto wigo chee jechad, x 
niach się uda tylko do firmy krajowej : Jeneralna ајерсуа dla Кет ж 
@ i Bukowiny i sprzedaż kart ukrętowych Galdluet i Ska, Kraká ж 
ul. Lublc2 7, naprzeciw dworca kvlejowogu; Lwów, ul. Na Błonia 9, 
Ozarniawce, Brody, Nadbraexie, Podwołoczyska, Szczakowa ота 
wszystkie prowincyonalne ujenoge. Jedyna towarzystwo тыб 
xi upoważnione reskryptem ministeryalnym є d. >0 kwiatnia Ibu4 do 
L. 91903 da ustanawianie Ajentów i Heprezentantów we жтт ж 
miejscowościach Austryi 


Ж жюк ж KAOKIE жж а жюк е 


KKRKEKKKA 


PALARNIA KAWY 
je PNE "r 


SD 


АЗ 


M. JAWORNICKI. 


L. 4181 


OGŁOSZENIE. 


W krajowe] szkole a GE od w Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 1907 1908 w plerwnzej połowie kwietnia 1907. 

(elem krajowej aekoły ogrolniczaj w Tarnowie jest: teo ja 

|i praktyszne wykaxtałcenie młodnieży na ogrodników uzdolnionych do pre- 

wadzonia ogrodów wiejskich. 
Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 

1) wykaże się, że przynajmniej 15 rok życia окоп, e odhył x dobrym 

| postąpem obowiązkową naukę w szkole liliw - jest umysłowe 
i fzycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów; 

У) w terminie przez Dyrekcyę amaczonym złoży egzamin watępny, służący 
do voemenia, czyli kandydat jest мире dostatecznie rozwinięty 
mnypłowo, użeby mógł korzystać z пип w tej szkole iulawlanych. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej |ednoreczaa praktykę agra- 

dnłozą, a urzynią zadość puwy wymienionym warunkom. mują pi rwsseń- 

stwo ilo przyjęcia przed innymi. 
Кокла utrzymania ucania w zakładzie wynoszą 330 korun гооа1е. 

Synuwia ubogich rodziców przyjęci być mogą na kozt fondnszu krajowage. 
Każdy wsiępujący do zakładu powlaien być zwupatrzony w desta- 

teczną bieliznę i duhre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie рокі! należy najdalej da 15 marca (907 de 

Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądania ШЕШ 

wszelkich bliższych wyjaśnień, 


„< Śepal cte na mą Т tnar! 
с ja chfepex h „Jedxex x mfediy, 


( 
“сй ті kiem mam "dni 


A 


U R 


ch 
A iby 


Hofa PERY są uajwy- (ае хеје Cloe schiet madx: 
Y bo, piję tyfhe weyzdieng 
Hofa pasty konserwu- аси ха УК о opowską, 
ја skóręi nadają 3 Rany Medo wa 
obuwlų trwaly payak = 
Hofa pasty są wyda- 
tuiejsze od wszy- 


tylko w m Iny 
pakietach 
z naawiskiem 


Nikt nie powinien 
pié moeno rozdraż: 
jącej kawy ziarno 
ii 

Kathreinera 

Kneippowska 

kawa słodowa 
zy się jedynie naj 

pajak 

Б lekko strawna, 
pożywna i 

wytwarza- 

jąca krew 

'ogynia mę 

ат 
e 


Peyawyceajað 
Р Wiko z 
Kathralnera: 


Drak W. Kornackiego i К. Wojnara w *rakowia, 


